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E w e s t y a ,  l i t e w s k a .
Od jedn ego  7 wybitnych  d z ia L e zó w  l i

tewskich i znaw cy spraw litew sk ich  o trzy
muje ..ku ry  er P o lsk i" nastepujace uwagi:

Z hi ckm dzwonów wielkanocnych weszły 
wojska pul kio do Wilsa. Jak hioch ś, półtrzo- 
cia wieku _ o.oro po klakach Potopu, tak i dzi
siaj zrastają się ze sobą rozdarta członki Rze
czypospolitej. Na Wielkanoc lG iil roku he
tman litewski Fac, położył koniec 6-letniej oku
pacji muskiewsi.iej_ Wilna w krwawej 'walec, 
zdobywając miasto." Dziś. w 253 lat potem, od 
działy Feliny uwalniają Wilno od zmory trzy 
mioiięeznego tmoru tejże samej Moskwy, tym 
razem nie przez wojewodów carskich, ale przez 
kon ia rzy  bolszewickich, wyciągających dra 
pieżue ręce ku Zachodowi.

W Plki to dzień i wielkie święto dla pragną
cych zgodnego współżycia narodów Polski, L i
twy i Białej Kusi. Z odmętu wojny rodzi 6ię 
wolność imodj ch narodów; którym zwycięska, 
krzepnąca z każdym <lmeni Polska golowa jest 
w dać porno; ną Oraler.cką dłoń. Prowadząc da 
lej akcyę wojenną przeciwko najazdowi mo
skiewskiemu. w każdej chwili gotowa jest Pol
ska zasiąść do obrad z przedstawicielami Li 
lw io6w i Rialorusiaów nad ukonstytuowaniem 
państwo* cśee ziem dawnego W.Ks. Litewskiego, 
nkoastyjetouaniem uwz-ględniająoeni interesy 
wszystkich trzech narodowości miejscowych.

W  tal; ważnej i uroczystej drwili doehoazą 
Jtas ltiepakująeo wieści od strony Litwy. Urzę
dujący pod okupacyą niemiecką w  Kownie ga
binet litewski p. fciazewicza jakoby oświad
czył, żo dąży do utworzenia n a r o d o w e g o  
p a ń s t w a  1 i t c w s k  i ę  g  o, obejmującego: 
gub. kowSeń.-ką, suwalską, większą część wł- 
łenśknj ( «  Wilnem), grodzieńską, ozęść miń
skiej, część kumiulzkiej i Litwę Pruską. —  
Uznanie państwa litewskiego na tern torjtc- 
ryum przez Polskę ma być-wstępem do wszel
kich dal>zy ch układów polityczny ch.

Jeżeli jeszcze pora, uważamy za- swój obo
wiązek o.Lzcuz rozważmejszo żywioły społe- 
czeńb Wtt litewskiego przed projektami, któro 
uderzająco przypominają koncopeye brzeskie 
generała Hoffmanna; pozbawione poparcia 
zwycięskich bagnetów tracą te projekty całą 
swoją grozę, pozostaje im natomiast wprost 
naiwna bezpodstawność i śmieszna zaborczość.

Aloźna tworzyć czysto etnograficzne państwo 
iilowt-kiC; można dążyć do ieclcntcyi polsko-li- 
lew>ko-Ualoruakicj; — rozumiemy jedno i dru
gie stanowisko i możemy je  brać za podstawą 
dyskusyi. A le imperyalistyczna chimera, z zl- 
ir.ną krwią projektuie lurjanie narodowych or
ganizmów polskiego i białoruskiego; bez z»- 
jąknienia rozporządzająca terenami czysto 
polskiemi J nędacenti w  polskiem posiadaniu: 
po^ośtawTaysca be* głowy kadłub całej Białej 
Rusi wschodniej na pastwę nędzy ekonomicz
nej i politycznej zależności od MoJcwy —  to 
trocnę za wiele dla tradycyjnej wyrozumiało
ści polskiej.

Państwo imperyalistów litewskich liczyłoby 
około 150 tys. kim. kwadr, z 0 i pół mil. mio 
azkańców. w  tern około 2 mil. L.cwinów. W  ja
ki sposob te JO proc. Litwinów nakłoni pozo
stałe 70 proc. ludności do uznania hegemonii 
litewskiej, litewskiego języka urzędowego, li
tewskiej narodowej racyi stanu —  jest to taje
mnicą autorów samej koncepcyi. Nawet W ę
gry, będące j rzed wojną najjaskrawszym wrzy- 
kładcm panowania jednej narodowości nad in- 
nemj, liczyły 55 procent ludności madziarskiej, 
reprezentującej przy tern całą intedigencyę, 
wielkie miasta, tradycye państwowe i t. d. L i
twinom wystarcza 30 procent ludności, pra
wie wyłącznie drobnorolniczej, w niHinnaluym 
stopniu państwuwo-twórczej.

Jedynie nadzieja polityków litewskich na no- 
moc niemiecką, względnie rosyjską mogłaby 
tloniaczyć przypuszczenie, że te 30 proc. po
doła budowie i utrzymaniu państwa; ale w  ta
kim razi*- faństwo lite^cskie musiałoby wejść 
w sferę wrdywów niemieckich ozy rosyjskich, 
zas^Lłiezo antypolskich. W  tyoh warunkach 
wzywa się Polskę jedynie do ogólnikowego u- 
znania wszelkiego stanu rzeczy, jaki polityka 
litewska na teiytoryum rzekomo litewskiem 
wjdworzjó zechce.

Możemy stwierdzić śmiało, że metylko żaden 
kierunek polityczny, ale wugóle żaden myślą
cy politycznie Poiak nie będz"J mógł podjąć 
poważnej dyskusyi nad podobnemi projektami. 
Ignorują one wszystko, co przyniosła wielka 
wojna jako trwały dorobek ludów: prawo sa
mostanowienia o sobie w  pierwszym rzędzie. — 
Korzyści Litwie te imperwalistyczne mrzonki 
nie przy niosą żadnych, utrudnią, natomiast 
porozumienie polsko-litewskie, porozumienie 
pożądane dla Polski a konieczne dla Litwy.

Tyczny armii polskiej we Francyi I pewne czyn
ności konsularne. Ż  chwilą ustania oktipauyi 
racya byth Komitetu upadła.

»Tem.-ps- dodaję, że rozwiązanie nastąpiło na 
żądanie lewicy, która oświadczyła p. Paderew
skiemu, że uda się z powrotem do Warszawy, 
jeżeli Komitet nie będzie rozwiązany, jak to 
premier -zapowiedział.

P. Paderewski napisał do Naczelnika pań
stwa gen. Piłsudskiego z propozycyą nomina
c ji lir. Maurycego Zamoyskiego na posła w Pa
ryżu. P. Erażm Piltz miałoy zostać charge 
d’affaires. Ta ostatnia noWTinacya spotkała się 
z pewną opozycyą lewicy. Powstała kwestya 
utworzenia w Paryżu komisyi, do której we- 
szłoby 8 prawicowców i 2 lewicowców. Skrad 
delegacji pokojowej polskiej zostaje bez zmia
ny: pierwszy delegat p. Bmowski, drugi dele
gat p. Paderewski, trzeci delegat p. Dłuski, de
legat "techniczny p. Stanisław G-rabski.

»Te-nps« co do ostatniego myli się, gdyż 
‘ delegatem technicznym* p. W ł a d y 
s ł a w  Grabski.

Przyjęcis w zamku.
Warszawa, 26 kwietnia. W  zainku królew

skim odhyło się przyjęcie, urządzone przez mi- 
nisterj um spraw wojskowych na cześć generała 
Hallera i oficerów francuskich i polskich, przy
byłych z generałom da Polski. Nastrój zebra
nia był bardzo serdeczny. Wygłoszono szereg 
mów.

Po przemówieniach ministra Leśniewskiego, 
gen. Sosnkowskiego i gen. Henrysa, przemówił 
gen. H a l l e r ,  dając wyraz tej radości, jaka 
napawa powierzone mu zastępy na łonie ziemi 
macierzystej, podkreślając mement zespolenia 
się wojska na gruncie olczyzny, oraz twierdząc, 
iż armia nasza musi być wielka i potężna i bę
dzie nią zawsze, bo w iw odzie  tkwi kult żoł
nierski, a w żołnierzu serce obywateia- 

Smierć wrogom, życie ojczyźnie naszej l — 
huknął pełną piersią bobaLer-generał —  a ży
cie to ma być jusno, promienne, życie prawdzi
wo.

Wznosząc toast na cześć pierwszego żołnie
rza i pierwszego obywatela, Naczelnika pań
stwa, gen. Haller zakończył pierwszą część 
swego przemówienia po polsku, dalej przema
wiając po fiancusku i sławią-’, gen. Henrysa ja
ko dobrego kolegę, idealnego żołnierza i ideal
nego obywatela, który wiele może i wiele zro
bi, bo wie, czego chce i dohąd zmierza. Fran
c ja  pragnie mieć w  Polsce sojurzniczkę silną i 
potężną- Niech żyje Francyal

Po ogólnych okrzykach na cześć Francyi, ge
nerała Henrysa i wysłuchaniu francuskiego 
hymnu narodowego, powtórnie zabrał głos gen. 
Henry o, dziękując za piękne i zobowiązujące 
słowa, oraz wznosząc gromki okrzyk. Niech ży
je Polska!

warto. W  zamian za 200, dOO cemnarów ziem
niaków dla Górnego Śląska, Poznań otrzyma 
w  najkrótszym czasie 400.000 centnarów wę
gla. Po-zatem za dalszy ch aOO.OOO eentn trów 
z.emniaków przeznaczonych dla całego Śląska 
otrzyma Poząań 1,200.000 centnarów węgla o- 
raz towary przemysłowe. „ Także z  zagłębia 
Dąbrowskiego otrzyma Poznań niebawre.m 500 
wagonów węgla. Istnieje nadzieja, że pa uru
chomieniu za pomocą tego węgla suszami 
ziemniaków wszystkie zapasy ziemni aków będą 
uratowane. Prócz tego Poznań dostarczy dla 
Kongresówki i dla kresów wschodnich 5 mi
lionów centnarów ziemniaków. Pozaben. odby
wają się rokowania w Warszawie w  sprawie 
dostarczenia Ozecho-Słowakom SoO.OOO cent
narów ziemniaków z Poznańskiego w zamian 
za cukier dla Kongresówki.

Kurs dla urzędników.
Poznań, 26 kwietnia (PAT). P-zy regencji 

poznańskiej otwiera się z początkiem maj« sze
ściomiesięczny kurs dla &ekr„.aray regencyj
nych i komisarzy obwiodow}’ ch„Ui-«e3tnicy kur
su będą równocześnie praktykowali w  biurach 
regencyjnych. Po ukończeniu kursu nastąp- 
egzamin uprawniający do objęcia etatowego 
stanowiska sekretarza przy regencji lub komi
sarza obwodowego.

ftizthGZBiup Hcimraiu n G .o n u ^ o  
u  Poryłu.

»Temps« zamieszcza w  nr. z dnia 18 bm. zna
ny juz komunikat o rozwiązaniu Komitatu Na
rodowego w Paryżu. Dodaje do komunikatu 
parę Lnfonnacyj, a mianowicie:

Komitet Narodowy ukonstytuował się w Pa
ryżu w sierpniu 1017 r., został uznany za irzę- 
3 ową oiganizaryę polską przes Francyę 20-go 
■września, przez W. Brytanię 15 października 
przfz TVlochy 80 października i nrzez stany 
Zjednoczone 1 grudnia. Celem Komitetu Naro
dowego było odrodzenie państwa polskiego 
zjednoczonego i niepodległego, złożonego ze 
wszystkich ziem jioiskich z  wyjściem na morze. 
'Alianc* przekazali Komitetowi kierunek poli-

Korzystny unniK ponoru wojsKotse^o.
Warszawa, 26 kwiotnia. Dr Michał W y r o 

s t e k ,  srel sekeyi poboru i -zuipelnień mini- 
Me^yam B,praw wojskowy ch oświadczył wobec 
przedstawiciela »rrzcglądu AVictzomcgo-i: 

Skoro się zważy wszystkie Ludności tzec-zo- 
we, wynikające z interprctacyi ustawy, akoro 
się dalej zważy, że apara„ poborowy —  :eśli 
tak powiedzieć inozna —  został świeżo zmon
towany i złożony był a oficerów, niemających 
długiej praktyki za soba. to rezultat poboru u- 
ważać należy za niesłyc lianie korzystny.

Ostrzeliwanie Lwowa.
» Gazeta Poranna - donosi pod datą 25 łń m.:
Nie wiedzieć komu i ozemu zawdzięczać nale

ży, ze minionej nocy i wczorajszego dnia pa
dło na przedmieścia Lwowa zaledwie kilkana
ście tylko pocisków ukraińskiej artyleryi. —  
Pociski, które padły w  tym czasie, nie wyrzą
dziły prawie żadnej szkody, gdyż padały w 
ogrody, sady, parki i na ulice.

Ofiar w ludziach zdaje się również w tym 
czasie we Lwowie nio było, bo wczoraj z m;a- 
sia nikt nie zgłaszał się o pomoc w  szpitalach 
i Pogotowiu.

Do szpitala po „szechnogu natomiast z pobli
skich wsi przywieziono wczoraj 5 osób, k+óre 
zostały ranione ukraińskimi pociskami.

O wybuchu granatu z trującomi gazami we 
środę o godzinie 5 rano tudziez o sJ tutkach je
go pisze »Dzienr.ik Ludowy*: Wezwano Pugu 
to wio ratunkowe na jedi-ę i  ulic miasta, w  po- 
biiżu rogatki, gdzie v;padł gTanat trujący, rzu
cony przez nieprzyjaciela z północno-wscho
dniej ośrony miasta. Sanitaryuczom Pogotowia, 
przybyłym na miejsce wypadku, któray już 
nieiedrą tragedyę widzieli, piTzcdstawił się 
straszny widok. Granat, wpadłszy do niewiel
kiego domu, zbu.-zył tezy ubikacje, napełnia-, 
ąc je gazem trującym. Służba Pogotowia za

stała go jeszcze, aczkolwiek był już rozrządzo
ny i tylko cienką warstwą snuł się po podłodze.

W ewnąti z domu znajdowało się sześć osób. 
Dądż zmarłych, bądź dogory wającjch.

Na schodach do oetw leżał Lrup rnauki z 
dwojgien/ dzioiń małjcłi. Matka, pochwyciw
szy jo, czując działanie gazu, poczęła uciekać 
na wyższe miejsce, iecz—- nie uciekła przed 
śmiercią. Straciła bowiem przytomność. Wraz 
z dziećmi więc padła na schody i nie wsiała, 
więcej...

Zabójczy skutek gazu był rak piorunujący, 
że p. K. Dębski, przybiegłszy po pewnym cza
sie z koszar do wspomnianego nFeizkaiua, usi
łował zwłoki matki wm ieść na dziedziniec, lecz
n'e zdołał tego uczynić, uległszy również za

nów maszynowych, z końmi, objuczonymi »maszyi - j 
kami*. Wreszcie niezliczone SToregi piechoty, kom 
pania za kompauią, w karnym ordynku, połyskują
ce lufami karabinów. Ciągnął bez końca długi, 
zbrojny korowód, złożony z żołnierzy wszystkich 
rodzajów broni, różnych pułków, synów odległych 
dzielnic Polski Jak mak na łanie obcinał się żj wą 
barwą od szarych mundurów piękny sztandar 
strzelców lwowskich, wiodący tamtejsze dzieciaki 
i iałobnemi wstęgami przybrany znak Wielkopc 
ląn, '/A którym widniały czerstwe, ogorzałe lica ro
daków z nad Warty.

Dalej toczyły się ciężkie koła działa, uwieńczo
nego w świerkową zieleń — kroczyli żołnierze, nio
sąc; ' riciki wietlice ze wstęgami o polrkich barwach 
dla »uhoch<inego komendanta*, a tuż na lawecie, 
wyścielanej choiną, połyskiwała wśród ciemnych 
gałcz1' wspaniała, metaiowa trumna — potem szereg 
długi jcdnostajuych, białych trumien z niebeblowa- 
nych desek, prostych wozów, skromnych krzyży 
ków.

Czternaście trumien! Kto oni — ci bohaterowie 
bezimienni? Nieznane ogółowi nazwiska, ale wie 
każdy, Sb ten łańcuch wozów — to czternaście mło
dych, życia spiaguionycn piersi, czternaście serc 
gorących, dziś w chłodnej ziemi sLPśtni-ftłych —■ 
czternaście czyń łiś ukochać i nadziei.

Cały korpus oficerski z gen. Jędrzejowskim, bry- 
gadyerem Mączyńskim i pułkownikiem Hausnerom 
postępował za pogrze1 om. Obok przedstawiciele 
państw Brrzymierzonych. Trzy orkiestry uczestni
czyły w pochodzi o — jedna z nich ote/ierała, druga 
zamykała korowód. Wreszcie znowu szły szetegi 
żołnierzy. Pogrzeb przeszedł ul. Sapiehy, Koperni
ka, pk Maryackim, Bi rnardyńskim i Piekarską na 
cmentarz Łyczakowski Nad grebem 14 szeregow
ców przemówił imieniem brygady kaoitan Machał- 
ski, a por. dr B imieniem 2 nat, 2 pułku strzelców 
lwowskich nad grobem ś. p. porucznika Welaka. 
Po oddaniu salw honorowych, muzyka sngrała 
nymn uarouowy 1 jmsypała się na trumny r.aezycb 
drogich rodaków ziemia którą tak ukochali i  zro
sili krwią własna. — Oeść pamięci poległych 1

Prcśba Walo?iciyków
Spaa, 26 kwietnia (PAT ). ZamiesLKair w Prit 

sach Walońezycy przesłali do p. Clemenceau 
telegram, żądający wyswobodzenia Ich kraiku
z pod jarzma nruskiego.

Z pośród poborowych, za-Lanych do list po truciu. Skonał na miejscu
s&czogólnycb nie stawiło się około 13 proceni. 
Z tych, którzy do poboru stanęli okazało się 
niezdatnych zaledwie 8 procent, iimi zaś —  17 
procent —  uzyskali odioczcnie na rok. Do sze
regów wcielono 75 procent materyału poboro
wego. Praktyka wojskowa uważa wyniki po
wyższe /a najzupełniej normalne. ’

W le z ą  m m  no Pińsko.
Warszawa, 26 kwietnia. Wczoraj wyjecha 

ła z Warszawy do Pińska Komisja seimowa w 
celu dalazego badania wypatLuów, ■ które tam 
zaazly. Tym  razom pojechali także korespon 
denci, któiycL za > mrwszym i  izem nie dopu- 
s®czono do Pińska, ponieważ nie ndeli pozwo
lenia wyższych władz wojskowych. Obecnie już' 
uzyskali to pozwolenie.

r
Paryż, 26 kwietnia. »Bchc dc Paris* donosi:
Anglia otrzymała o l  kontorencyi mandat 

odnowienia i odbudowania kolei w Polsce. 
Rząd warszawski jest już zapewne zawiadomio
ny o tej uchwale.

Głos p. Thona.
Paryż, 26 kwietnia (PAT). .Spóźni me. Czło

nek Sejmu polskiego T hon pi z odstawia w 
>Temps« żądania zydow w  Police. Iksze on, że 
dążeniem żydów w  Polsce wcale nie test stwo 
rzenie państwa w  państwie, lecz że pragną oni 
mieć sekretarza stanu dla spraw żydowskich i 
najwyższą radę żydowską.

Sprawy aprowizacyjne.
Poznań, 26 kwietnia (.PAT). Amerykańska 

komisya żywnościowa w tych dniach czyniła 
starania o orayjście do skutku układu. m i~lzy 
głównym urzędom żywnościowym a dic-m H jlą  
z Katowic w sprawie doetawy ziemniaków dla 
ludności polskiej na Górnym SlaAu. IT.kid za

Wykaz ofiar piekiehiego granatu —  straszli 
w a lista ofiar —  obejmuje następujące nazwi
ska zabitych.: Alarya Wróblewska, żona, licaą 
ca lat 50, Kazimierz Wróblewski, mąj liczący 
lat 48. również dzieci: Stanisław, liczący lat 8, 
Ka/.iiuierz, lat 6, Józef, lat 6. Janinę, licząca 
lat 4, Helena, lat 2. N. Dąóska, lat 50, Razi 
mierz Dąbski, lat 20, legionista, Sędzimir Dąb- 
ski. lat 16, uczeń.

Gi wszyscy zmarli bądź na miejscu, bądź ża
ru?. po przywiezieniu do szukała 

Dalsze ofiary są. Jan Chmielnik, lat 89, ro 
botcik. zamioszkały w rsi>i&iłuiei stancyi uległ 
również zaLueiu gazem i w staiue nieprzyto
mnym odwiedziono go do szpitala-

Komunikat wojenny.
Waiszawa, 26 kwietnia (PA T ). Komunikat 

ezta&u generalnego z dnia 25 bm.:
Froiu g a l i c y j s k i .  Na całym Honiie spo

kój.
Fronc w o ł y ń s k i .  Na zachód od Bełza pod 

Rorczowum utartszk; patroli.
Front 1 i t. e w s k o-b5 a i o r u s k i. Miast > 

i stacja Orany zajęte zostały przez oddziały 
nasiej kawaleryi. Ataki oddziała bol&zc Rdck.e- 
go na Senin nad Jasiołdą odpano ze strata
mi nieprayjociela. Pozatern epokój,

U n K a j a l ^ f i  lW 9i* w a ^ H ,liJ'*
Na ostatniem pc-.cdzeniu uchwaliła tymcza

sowa Rada miasta Lwowa rezolucyę w sprawie 
granic Rzec®ypo3politej, domagającą &ię prz>- 
łączenia do Polski zmm z  zaboru pruskiego z 
C fańsk im  i Prusami Książęcymi, Śląska G ót- 
nogo i Ci ryń sk iego , Orawy i Spiszu.

Rezotftcyę tę uchwalono wysłać do pi czy- 
dyurn Rady ministiów w \Varszawie.

Uniwersytet w Poznaniu.
Poznań, 26 iiwictnia (PAT). Otwarcie wy dzia

łów filozoficznego i prawnego uniwersytetu na
stąpi w pierwszych dniach maja. Dtlckanem 
wydziału prawnego wybrany został Perei Łąt
kowi oz. .aby umożliwić młodzieży 6zybsze przej
ście studyów nni.w ersyteckich projektowano 
jest u t w o i  zen.’e w roku j-Tyyazłyin trzech se
mestrów, t-j. rok szkolny &kła(l;.ć się będzie nie 
b dr/óch lecz -ł trzech scmesLów.

Lydiottenit fizyczr.e o sejmie 
razyeie lsH iH i ui w a r s z ^ . : .

h;$rzeb bezintlennyrli bniidtrrów.
Dnia 22 b. m. odbył się we Lwowie p. grzeb, nie-

7.v>ykLv nawet w owej kres*>wei stelicy. Już o go
dzinie 9 raro — pisze .Gazeta Porajna* — poczęły 
się ustawiać karcę szeregi naszej armh koło kapli- 
cy na pomedmice, a koniec ich fięgał aż do ulicy 
Kopernika. O gedzinie 10.3O po odprawieniu mo
dłów przez kapelanów pałkowych, poczęto wynosić 
tnimny zc zwłokami- Oficerowie 1 * 2 pułku strzel
ców lwowskich wynieśli na ram cach metalową 
trumnę .e zwłokami nieodżałowanej pamięci po
rucznika W o 1 a k a i ułożyli ją na ieaae, z armat, 
przez niego zdobytych. Nad trumną przemówił imie
niem garstki oficerów I żołnierzy, kłórym J. p. por. 
Wclak p.^zewodnicz"! od pierwszy ca" dni listopada 
1918 roku, p. Konstanty TeleżyńskL uczestnik 
wszystkich wypraw ś. p. bohatera, obecnie ppor. 
sanit. wojsk polskich

Po tem do łez w*6oaająct<B pit.cm;’ v criu od 
śpiewał chór tolnierski .Harfa* >Pcqulem« i ruszył 
kondukt.

Na głównych ulicach skupiały się od rana groma
dy, rosną ce z każdą chwilą w tb ji.

Wreszcie zadudnił zdała głuchy łoskot bębna 
i zajęczały pogrzebowe trąby. Na przedzie pluton 
kawaleria z odlcrytemi =zabl?mi na r*miomu, na 

jroeiych, zgf.-ilirtycb koniacii. /a nim oddział karat-l-

Z ruchu bolszewickiego.
Wiedeń, 26 kwietnia (PAT ). Wiedeńskie B. 

korosp. dhnosi z Budapesztu.
TYęg- Biuro kereap dono'i: Komunista Rot- 

zlcgel padł w waTfcacn koło Dc-breczyna.
Wicdfcń, 26 kwietnia (P A T ). Wiedeńskie B. 

koreap. donosi z Budapesztu:
Węgierskie Biuro kereap. ogłas-za komunikai 

raąduyad: Według rozporządzenia izą^u rad 
obcy poddani znajdują się pod a^zego-mą o- 
chroną prawa. Kto atakuie obcycti poudanych, 
aaraia sle ne karą śmierci. Z óuurzeniem do
wiaduje się rząd rad, żo uzbrojeni lanó.ci za
atakowali dziś w  nccy przed hotekoi Donau- 
Palast okręt grecki, dr puścili się w nim rabun
ku, s Kapitana uśmiercili. Rząd rad ub“  >wając 
na ł tem wydaizen’'om, poczynił kroki celom 
ujęcia snrawców, których czeka odstraszająca 
kara.

Flota a m e ry iu M a  da Kosyt.
Paryż, 26 kwiotnia. W edł'ig telegramu, o- 

traj manego przez .Echo de Paris* z  Nowego 
Jorku, dwa krążovyniki amerykańskie wypły
nęły z tamtojseego portu, udaiac się w kierun
ku wybrzeży rosyiskich. 1’odłmr telecramu z 
ArcłtauglOiska, do wybrzeża Murmańskiego za
winęły już dwa iii Do trążo walki rmerykański e, 
które odpłynęły wraeśniej, .G a ly^ton* i .Olie- 
ster*, wioząc na pokładzie oddziały saperskie 
I generała Riciiardsona, nowego kierownika 
operacyj i głównodowodzącego siłami zbrojne- 
mi koalicji w północnej Rosyi,

Francuzi U r n a  Sebastopoia.
Lonuyn, 26 kw ietnia. Jak donoszą d<* dzień 

ników londyńskich, wojska bolszewickie czy ■ 
nią na Krymie ciągle postępy. Oddziałaorriii 
ochotniczej zosmły przez nich odnzaicone aż do 
Sobastepola. Garnizon francuski w 3eba-stopo1u 
otrzymał jwosuki.

6000 uchodźców z Odessy.
Paryż, 26 kwietnia. Według' telegramów, o 

trzymanych przez tutejsze dzienniki, do Salo- 
nik przybył") 5 wielkich parowców, wiozących 
na pokładzie 6.000 uchodźców z Odcajr. którzy 

i 0£UściU łłliAstó £0 nadejściu bolszewików.

Dla sprawy wychowania fizycznego utworzo
no na Żjeździe delegatów stowarzyszeń nau
czycielskich, odbytym właśnie w  Waniszawie, 
osobną sekeyę, której przewodniczącymi zesta
li wybrani na piei wszem plenarnem posiedze
niu Zjazdu piof. dr C i e c h a n o w s k i  z 
Krakowa i prof. dr P i a 3 9 c k i  z Poznj ua, & 
iekiotarzami prof. P r o b u l & k i  ze Lwowa i 
pp. H a l i n a  i F l o r y  an F r a n  c i  k o  or
s c y  z Warszawy. W  sckcyi tej uizcPniczyli 
delegaci ze wszystkich stron Polaki. Na posie
dzeniach bywało średnio po 1900 uczestników, 
a niekiedy sala bywała przepełniona, co_ świad
czy o rosnącem zajęciu się L.ji pedagogicznych 
sprawą wychowania fizycznego, do niedawna 
jeszcze zaniedbywaną. Na posiedzeniach sek
c j i  przedstawiono 140 referatów z różnych 
dińedzin wychowania fizycznego, a po ożywio
nych rozprawach nad każdym referatem wyło
niło się ogółem przeszło 40 wniosków i rezolu
c ji. Osobno wybrana komisya redakcyjna uję
ła jo w  iedrą całość w posraci następujących 
12 punktów, które Zjazd potem na miigiem 
posiedzeniu plenarnem jednomyślnie prawie u 
chwalił:

1. Zasada i*ówriorcędtrośei wychowania Lizy 
nogo i umysłowego, ora?, piecza nad zd.ro

wiem dziatwy i młodzieży poi inna być jak 
najściślej przestrzegana na wszystkich sto 
pniaeh nauczania i wre wszystkich zamierzę 
mach wychowawczych.

2. Zjazd wynajc za naglącą potrzebę wyno
szenie jaknajszybsze odpowiedniej liczby wrzo* 
rowy.li budynków dla wszystkich rodzajów 
szkół z salami gimnastycznemi, kąpielLkami, 
boiskami i ogródkami szkolnemi,

3. Nad wszystkiemi szkołami i zauhoHml 
wyclicwawczemi w Polsce powinien być zor
ganizowany nieTwlocznie należyty nadzór le
karski.

4. Zjazd uznaje za minimum wymiaru obo
wiązkowych ćwiczeń cielesnych w szkołach 
wszelkich typów codzienne półgodzinne ćwi
czenia metodyczne według syatomu Lmga w 
czesie nauki szkolnej i dwa po południa na ty
dzień poświęcone grom i zabawom ruchowym.

5. Hygiena powinna być nauczana w'0 
wszystkich stopniach nauki szkolnej, jt-dnak 
wdrażanie w  zwyczaje hygieniczne zwłaszcza 
na najniższych stopniach nauczania mus" stać 
na pierwszym planie. W  nauczaniu liygieny 
powinna być osobno uwzględniona walka z al
koholizmem i z tego względu powinna być nau
ka o (szkodliwości alkoholu obowiązkową w  
seminaryach nauczycielskich i instytuc.J peda
gogicznym.

6. Programy nauczania powinny szeroko u- 
w/ględniać indyw idualność uczni >, wobec cze- ■ 
go są pożądane badania psydiologkzne, pro
wadzone przez specjalistów.

7 Dzieci umysłowo lub fizycznie nienormal
ne lub upośledzone (mało zdolne, głuchonieme, 
ociemniałe, z zaburzeniami mowy, z wadami 
charakteru) powinny być kształcone oddzielnie 
pod kierunkiem specjalnie wą,kształconych 
kierowników.

8. Zjazd uznając doniosłość harcerstwa za
leca urządzać jaknajczęstsze kursy instruk
torskie ł jaknajwiększym udziałem nauczyciel
stwa w tych kursach.

9. Dla wszystkich kandydatów nauczyciel
skich należy wprowadzić naukę w y  kowania 
fizycznego i hygiony, teoretyczną f. praktyczną, 
aby mieli należyte zrozumienie dla tych spraw 
i mogli być pomocni specjalnym kierownikom 
wychowania, fizycznego,

"l0 Przy każdem uniwersytecie powinno byiS 
utworzone sfcudyuin wychowania fizycznego, o- 
parte o osobną katedrę wychowania fizyczne- 
go, a w  stolicy państwa no winien n o^ ta ć  
główny Instytut wychowania fizycznego, celem 
'\bztahc7ia kierowników wychowania fizycz
nego. Kierownicy ci powinni co do poziomu 
wykształcenia i stanowiska siać na równi % 
innymi nauczycielami i módz wvk*adać takie 
inny przednnot szkolny.

11. W  Radzie wychowawczej przy minister1-. 
sbwie przedstawdeiele hygiony i wyohowaniA 
fizycznego powinni być w odpowiedniej' liczbie 
reprezentowani. Z? naglącą zaś potrzeba ozmu
e Zjazd utworzenie inspektoratu wychowani* 

fizycznego przy władzach centralnych. -
12. Szczegółowe projekty poruszonych wy, 

żoj spraw naieży corychlej poddać obradom 
komisyi, zwołanej i  rzez minislersf.wo, a ałm 
źonej z najlepszych znawców przęśl miotu, *



Kr. 181.

t o l C b Z S u z b  H V & H Q v mfais tirai*© .nawrtrra i?olslTi.
Znajomość ojczystego kraju należy u nas do 

rpraw najbardziej zaniedbanych. Nie my sami 
■wprawdzie ponosimy -wyłączną winę tego bra
ku, gdyż system rządów zaborczych paraliżo
wał rozmyślnie wszelką w tym kierunku podej
mowaną akcyę. ale bądź co bądź można było 
dokonać więee,, niż to, co na razie posiadamy; 
•To też z chwilą, goy padły kordony i proces 
zrastania się oderwanych części Polski odby wa 
się coraz inlenzywmej, było fzeczą wskazaną 
przystąpić co prędzej do wypełnienia tak dotkli
wej szczerby w  naszej świadomości narodowej,

_ jaką jest bez kwesty i mala lub baiuzo powie rz- 
chowna znajomość Polski. Istniały wprawdzie 
Już dawniej organizacje dzielnicowe, spceyal- 
nie zwalczaniu tej ignorancyi rzeczy ojczystych 
poświęcone, lecz skutki ich działalności nio łby- j  

ły  tak owocne, jakby życzyć sobio należało. 
.W interesie sprawy leży, by w  to rozpierzchłe 
działania wprowadzić pewien jednolity system,

. oplatający wszystkie ziemie Polski, a oprzeć go 
na jednej z istniejących ju ż  organizaeyj, naj
więcej w tej dziedzinie zasłużonej i ż y w o t n e j .

Myśl tę podjął prof. dr Sawicki, zwołując 
grono miłośników spraw ojczystych na posie
dzenie, którego przedmiotem miało być powzię
cie uchwały o utworzeniu w  Krakowie miejsco
wego oddziału Polskiego Towarzystwa krajo
znawczego. Towarzystwo to istnieje w  Króle
stwie od la l 11, a skupiało w 30 oddziałach 
prowincjonalnych 5000 członków, zaznaczając 
swą działalność energiczną propagandą zamiło
wania kraju i puhlJmjąc szereg wydawnictw, 
pośród których pomnikowy tygodnik »Ziemia- 
ja jął miejsce poczesne. Podniósł prof. Sawicki, 
że Kraków stanie się w państwie polslucm, ze 
względu na swe skarby historyczne i węzłowe 
położenie w  stosunku do kresów południowych 
i zachodnich, pierwszorzędnem O g n is k ie m  ruchu 
wycieczkowego, a  więc i krajoznawczego, że 
w ię c  do tego zadania powinien być wszech
stronnie przygotowany.

Delegat Poislaego To w. krajoznawczego i jo
gę- w “\?prezes, dyrektor Kulwtec, zapozrał na
stępnie obecnych z za=adajni organizacji towa
rzystwa i wyhiszczył jego cele. Polegają one 

*kcyi podwójne j. Jedna zmierza do nauko 
w ej centralizacji wszystkich dokumentów na- 
tfego  życia historycznego, geograficznego, 
etnograficznego, antropologicznego, społeczne
go i gospodarczego, druga krzeui zna;omośc 
rzeczy ojczystych drogą odczytów, publik&cyj, 
wycieczek, bibliotek, muzeów, wystaw i t. p. 
W  dyskusji, w  której zabierali glos prof. dr 
Siedlecki, rektor dr Szajnocha i  prtze3 Towa
rzystwa turystycznego, radca di Schneider, ob
jawiło się przedewszystkiem zadowolenie, że 
przybywa nowa placówka w dziedzinie pogłę
biania naszej znajomości Polaki. Wątpliwości co 
do tego, czy cele Towarzystwu krajoznawczego 
nie kolidują z zakresem działania istniejących 
już u nas hmtytueyj naukowy ch lub organlzar 
cyj turystycznych, rozprószył p. Kulwieć przy 
kładami, zaczerpniętomi z doświadczeń, poczy- 
3iionyc.li na gruncie warszawskim. Pokrewień
stwo celów wy choozi tylko na korzyść wspólnej 
sprawie pogłębiania znajomości rzc-ezy ajczy-

»W‘*
N O W A  R E I O d M A
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,tych. która ze sfery' prymitywnego poczucia 
powinna jak najrychlej podnieść się na wyżyny 
pełnej, świadomości. x

żebrani postanowili jednogłośnie przystąpić 
|do założenia w Krakowie miejscowego oddziału 
Polskiego Towarzystwa Krajoznawczego.' Dla 
przeprowadzenia wstępnych prac organizacyj
nych wybrano prowizoryczna komitet, w  skład 

|którego wchodzą: prof dr Sawicki, jako prze
wodniczący, radca Lepszy, redaktor dr Terliń- 
ski i p Passendorfer. Obecni, v  śród któiych za
uważyliśmy prof. Kulczyńskiego, Morozewicza, 
Gumowskiego. Fuchsa, dyr. Zawilińsbicgo, pre
zesa Towarzystwa miłośników' zabytków' Kra
kowa, dra Muczkowskiego, poetą Kazimierza 
Tetmajera, wpisali się natychmiast na listę 
członków. Zapowiedzianych jest nadto mnóstwo 
iąłoszeń z Krakowa i z prowincyi, lak, że w' naj 
bliższej przyszłości przybędzie naszemu miastu 
nowa 1 silna placówka życia narodowego, 

j Jedni m ?. pierwszych celów jej działalności 
łydzie założenie domu wycieczkowego, gdyż 
atrakcja Iwakowa, silna dawniej, wzmoże się 
jeszcze bardziej, gdy znikną obecne utrudnienia 
komunikacyjne. Młodzież szkolna na obszarze 
•zalej PoLkl pali sie żądzą ujrzuiia Krakowa, 
jak to podnosił dyr.* Kulwieć. Powinniśmy ten 
zapał podtrzymywać i krzewić nie tylko w inte
resie w rmocnienia węzłów jedności naiodowej, 
leez także ze względu na powagę naszego mia
sta, a tern samem i całej Małopolski, której du- 
ehową i gospodarczą stolicą jest Kraków. Zało
żenie oddziału miejscowego Polskiego Towarzy
stwa Krajoznawczego będzie poważnym kro
kiem ku realizacji tych areyslusznyeh postula
tów.

U R O N I  K A .
Kraków, 20 kwietnia.

M U Z Y K A  K O Ś C IE LN A . Jutro w  ezntic sumy o godz. 
l ’  runo w  kościele aktuL św  A o iy  wykon; ow>v mę- 
;k i  z  la w  ork iestr/  sym fonicznej „ P o o n i i 1 m sze K . 
CiarbuFińskitgo. Nsato, o w a  u tw ory  Chopina i  Schu- 
u finna w ykona sama orkiestra, ze  w spóltid ila tem  p. 
U rd z in ow sk itgo . Zespołem  k ierow ać będzie K , Gar- 
buniif.ki.

O & M łO G O D ZIKNY D Z IE Ń  f R a C Y  N A  K O L E 
JACH. M in isU iitw o  kolei*" ż.claz«yeli zarządziło  rc- 
sk iyp te in  z dnia 10 kw ietn ia  br., zo dekret o  ośiuio- 
g*- 2;...ncyn. czasie p racy n a le iy  zastosowu r ó »n ie l  i 
, dziale ekspedyi-yl tow arów  z tein z«s trz  żemem, ic  

w  r ic-lzielc i  dn"e św iąteczne ekspcdgcyo b y łą  e r a -  
nc 4 gvdzLxy c ła  wyładunku i w ydaw an ia  przesyłek 
pospiesznych, w o jskow ych  ł ła tw o sio psujących. Go- 
dżiny urzędowe dra c .i l i j  sieci ko le jow ej będą p ó in ie j 
ogł< szone.

P O J E D Z E N IA  KGMIS\ I .\ P k O W lZ A C V  JN E J. —
W czo ra j odbyła  posiedzenie K om isy a  nprow izaryjna 
pod j r/.i wcdLietwcm  prezyden ta m. F edorow icza  P o  
la ln tw leslft sprawy dotyczące j lok ilu  p iekarni n ie j-  
sk iej h  ( 'n isya przeprow adziła  obszerną dyskusyę nad 
sprawą za. patrzenia n ia s ta  w  imęso. <>ak w iadom o w  
kw ietn iu  br. w prow adził rząd w  życ ic  w ca łym  ob- 
sza izc  r jiń stw a p eL k ieg o  w olny handel bydłem , m ię
sem i tłuszczam i zw ierzęcym i w  następstw ie czego  u- 
d iy lo n o  ta ry fę  m aksytłw iuą na mięso, co  K on .isy .i 
p izy ję la  do wiadom>..śei S tw ierdza jąc f.iiU, iż  jedną -  
p rzyczyn  traku  mięsa i d rożyzny tegoż  je s t  m ała 
picSaż żyw ego  towaru, k tó ry  rządy zaborcze i inwa- 
ty e  n ieprzyjacielsk ie w yn iszczy ły , oraz licząc  się z 
1 rakiem  św ieżego m ięsa i m ożnością w zrosła  cen tego 
W w iru  jt  t-zc70 przez czas dłuższy uchwaliła, a ) Od
nieść sie do rządu, aby o t  czas m iesięcy letnich, k ied y  
brak bydła  i  m ięsa najsiln iej da si*j ode; ’ić , 1 ip ew i il 
nńastoiu poważną ilość konsenr m ięsnych z  A m  ryk i 
a w  każdym  razie m. K rak ow ow i m  jego  koszt, b ) IV

porozun,ici.iti 7. zai „ądcm w iflcszych  miast G a lic ji  a 
ewentualnie także  K ró les tw a  Po lsk iego  wnieść p e ty 
c j ę  do rządu o wprowadzen ie ta ry fy  na bydło  i  m ę 
ko, jeś li m ę  w  calem  państwie, to  przynajm niej w  
G a lic ji,  auzio bez te go  środka m oże sre. rozyciiać w y 
zysk  i płtskafstwo w  cizicrtzimc handlu ryci to nr,

h on .isya p iz y ję U  rów n ie j do wladumości, iż  zarząd 
m iasta w ys ia ł obecnego k ierow nika ja tek  , masarni 
n ie j., p. sekifctarza Czarneck iego do pow iatów  Środ
k ow ej Galniyi, aby tam naw iązał stosunki z produ
centami celem zdobycia  żyw ego  tow aru  d la  ja ick  
m iejskich, k tórych  qtw arcie 'na tra fia  obecnio na powa 
żne trudności z powodu niemożności nabycia zw ierząt 
rztżn ych  na la rgu  krakowskim , ja k )  słabo w  oslat- 
nicli iygodr-iacit obs., i.rnyrn. Nadm ienię wypada, że np. 
w  ostatnim ty feodnr dó Krakowa, doped iono zamiast 

szluk Uydia ty lk o  WO, .1 zam iast 900 sztuk świń, 
ty lko  Wti.

W końcu na w n iosę* radcy m. Z iife ra  w yraz iła  K o- 
rui.-ya zapatry wanie, żo woi*ec liraku żyw ego  towaru 
na polar icnie rei; tegoż vrt iynnćby m ogło norzystn ic 
zaprowadzenie w każdym  miosiącu przynajm niej jed 
nego calcgo tygodn ia bezmięsnego.

l-O U JG i K Ó M T J O w ii L M o \V-PRZEMYŚL-KHa  
K ó'»V . lży  r e k ®  a k o le i wc l.w ow io  donosi: Gelem udo 
godnier.ia podróży  i  uzyskania lepszego połączenia 
-/uprowadza się począwszy od dnia fcł. k r  ic im a bi. 
m iędzy Lw ow em  a Pzem yślem  pociąg i pospieszne N r  
2 i 101. P oc iąg i to  będą kursowały codziennie, jak o  
lokalne pociągi pospieszne, dow ozow e, tak, iż  podróż
ni będą mu: ir li w 1’rzemyśl-r przesiadać do. względn ie

p oc iągów  nosn it-znych  N r 102, i 101 w  kierunku 
K rakow a. P oc iąg  « N r .2 w y jeżd ża  zc L w o w a  o godz. 
LLOó pcpolr.dmu, poc iąg N r 301 przybyw a do L w ow a  
o godzin ie  b’55 popołudniu.

Z J A Z D  . 'iL Y N A K Z Y . Tow arzys tw o  przem ysłowców  
K ró les tw a  P o lsk iego  fuł. Chmielna 2) p rzystąpiło  do 
stworzen ia ogó ln ego  Zw iązku m łyn arzy  polskich. W  
tym  o.elu urządza Z jazd  m łynarzy p o isk .d i w JVarsza- 
w ie w dniu 4 m aja br. w  gmachu T ow . tecłiników (u l  
C zack iego 3). R ów nocześnie p rzystąp iło  do wy dawni 
Otwa w łasnego d «  utysodnik i  pt. ,M łynarz poLki" 
Zwraęrt pie, przeto  d o  w;3zystKieb m łynarzy w  G alicy i 
z prosną cn> w zięc ia  udziału w  / jczaz ic  i  przystąpien ia 
do Zw iązku. I ł ł iz  zycu wyjaśnień  w  sprawię Zw iązku 
m łyn arzy , oraz odbyć się m ającego Zjazdu, ja s  i  pre
numeraty czasopism a udziela uli i  L ig i P om ocy  prze 
m yśl iwej w K rakow ie , ul. G rodzka 13, I  p.

‘SPR ZE D A Ż  M Ą K I I  SM ALC U . Od poniedziałku j?8 
kw ietn ia br. będą wydawały nkłepy re jonow e m ąkę 
po 1 k g  na osobę za  śe ią g iięc iem  kuponu 21 leg ity - 
i. a e r j  oraz sm alec po 80 d k *  na osobę za  ściągnię
ciem .kimonu rrraezncgo 22. Sklepy rejonowe, i lu  
sprzedaży smaJcu są enewlązano z io iy c  śBiągnięte 
kupony w  ndejskicra Biurzo aprow i/aeyjncia do trzech 
dni po ukońcfcn iu spi zadrży P ow yższe  anykury  
sprzedawać będą: w  fe ie ln icy  Zakrzów ek : sk lep ‘Spó ł
k i g« spode/o-; po. ;yy ezej „Zgoda*1, ul. Dworska 1, a  w  
dzie ln icy D ębniki: SI ładnica tow ar i  w .  konsunu Zw ią 
zku w łaścicieli realności przy ul. M adalióskiego tą, 
w  *niejscc sklepu m iejskieg-). Rów nocześnie w iw iad i- 
m ia się, że obec nie ec-na m aki p rzy  sprzedaży de*aili- 
rznej "s tanow iona przo.z rząd w ynosi 4 K  za  1 kg. 
Cena sm aku pozostaje niezm ieniona.

Z  ‘JDCZĆTÓW. Dv a, o a c zy ty  O. Urbana T . T p. t, 
„Z yc ie  pozagrobow e w  wierze eiach n a ro d o w : 1) poza 
Jtrzcjc-ijańf t cem, r. chrześcijaństw a o ibędą się w  
niedzielę, £7 kw ietn ia i  w  pon iedziałek  28 bm. o tod z . 
'i w iecz ir w  sali Zakładu zoo logicznego, ul. św. Anny 
1. 6.

SPR ZE D AŻ  E TE R U . „P ia s t11 do .u s i: W  pow iocią 
żyw ieck im  i  b ialskim -rozno?za raskarzo tysiącam i li. 
t ió e  m ieszaninę eteru z woda. N iestety  oopow iedm e 
wlnuze m e p izc  iw dzic la ją  tomu. Etor, a irzedaw an y 
w  aptekach ja lto  śr*)dek podniecający, użyr-any k r 
pkimi w  ciężkich  wypadkach choroby d la podniecenia 
akcyi seria , u żyw any p rzez zdrowych  łudzi n iszczy 
Ich system n erw ow y i wskutek c iąg łego  podniecania 
d zia ła  ,abćjczo  na serce, 1 ak, i e  taki człow iek  o  w iele 
otybciej g in ie , n iż używ ając .Jkoholu łub innych pod
n iecających napojow . M tżc  d la tego  w  ty ch  pow iatach 
epidem .a hiszpanki ty le  o fiar pochłonęła; serce, osła. 
t i in e  skatkłem  używalna eteru, nic m ogło  w ytrzym ać 
gorączk i w  te j chorobie. Sam «i*.er, ja k o  środ :k I j lw o  
zapalny, już p rzy  w yższe j ciepłocie : i u  p rzez się za. 
pala się i  gro z i pożarć er otoczeniu. N ie jeden  n ie zda jo  
scH e sprawy s n iebezp iec ijustw a, na jak ie  naraża po
dróżnych, w ioząc eter kole ją . O dpowiednie w ładze po.

w m nyhy się zająć tym i oana-ni Srtarity dla zy sku 
sprzedają tę  truciznę naszym  włościanom.

/  S A L I  SĄD O W E  J. W czora j przed trybunałem 
sądu przysięgłych  odbyła  się rozpruwa o zbrodnię 
d zieciouo js lw a p fzetśw  M aryi D trnack ie j z K on gre 
sówki. OsKarzał proKuraior dr Kasp, bronił adw. (ir 
Zapala. P o  w yw odach  obrofty-1 na podstaw ie werdyktu 
pri.ysięgłych, w y d a l trvbunai w vro Ii uwalniający.

N A  PO I S K Ą  I O Z Y C Z K Ę  P ć  Ń ?T V O W A , Feificnal 
starostwa w  Jaiicucie  z ło ży ł na pożyczko polską I f  
13.K10

' Ł  t t r a j u .
P O Ż E G N A N IE  „B A T A L IO N U  ŚMIERCI'-. W arsza 

w a  żegnała onegdaj poznański „bata lion  śmiei-ci“ , u- 
da jący się na fron t bojow y. Polsk i B ia ły  K rzy ż  wy
asygnow ał na urządzenie pożegnania potrzebną pisnę 
pieniędzy!, pow i irzając je  K o l " ’ P o lek , kt.oro podjęte 
się w  ciągu jednego dnia zo rgan izow a ł pożegnalne 
pr/.yjęcie d la  batalionu.

O godzin ie 4 popołudnia kilkanaście pań z K o ła  
P o lek  prz.ybyło na rampę kole jow ą, w io tąc  produkty. 
Skrzętne panie rozpofezęiy podział poczęstunku, skła
dającego s ię z herbaty, dostarczonej przez gospodą 
na dworcu, ja jek , w ęd liny, słodkich sa-uch i  jjapiero- 
sów._ Podczas rozdawania poczęstunku pobłizką linią 
k o le jow ą  p rze jeżdża ły  dw a pociągi H allerczyków . T y 
siąc rąk  w ych y liło  się z  w agon ów  na w idok  z gro. 
roadzenego wojska, tysiączny okrzyk pow ita ł przi je- 
żdżających, Następn ie p rzyb y ły  ile le ga tt ł p ogon i**  ze 
sw ym  sztandarem. P o  w „r/ in n ych  powitaniach dc 
w ódca  batalionu, pułk. Józe fow icz za rządził rew ię 
oddziałom uwyeh na Cześć przybyłych  Oiganizacyr 
i ‘o eerenionTainym marszu batalion ustaw iono w ezw o 
lob ok  około  sztandaru i  zgrupowanych przedstawi- 
e iek lt ,-Pogoni'* i  K o ła  Polek . Odśpiewano ..Boże, coś 
ł 't K k ę  i  ..Rotę“ , poczem  przedstaw iciel oucerów  
w yras il podziękow anie zebranym pnn.om.

f l R A j K  I  OTCHj R a F Ó W  w ybucłił w  W arsaąwie. 
Miane,wicie Zw iązek  pom ocników  fotogra ficznych  
(ebrześcian) w ystąp ił z żądaniami podw yższen ia  plac, 
k ió re  dotąd n ie zosta ły  Uwzględnione. P racow n icy 
j łe i obo jga  zarabiali dolad  m iesicczm e: retuszerki od 
7ó do IW  mk., m ężczyźn i od 150 do 3óO mk., kaąycc- 
1 i cd  73 do 150 mk. D zień  roboczy *rw a oet godz. lft 
do 6 popoL, n io w y łącza jąc  n iedziel i  s\.iąt.

T A J N E  D u K u M E N T Y  C E N Z U R Y  N IE M IE C K IE J  
1914—1918. P od  tym  Tytułem opuściła prasę v W ar- 
sra w ie  n iezm iem i« in ierosująe.i książka, zab iera jąca  
obiór dokum entów tajnych cenzury n iem ieckiej w  K ró 
lestw ie, przepisanych p rzez dra Stefana PJdkrrnor- 
skiego, k tó ry  iak o  żołn ierz m em ięcki b y ł p rzedzie lo 
ny ile, cenzury i znalazłszy sposobność przopiseł ie- 
katvt/.e ak ty  i rozporządzania c en zu r), jako  doku 
menty h istoryczne z lat w ie lk ie j wojny.

Z A b U itZ E N lA  W  URODZ1SKU . Z  W arszaw y aonc 
szą pod datą 25 bm.: O negdaj tłum  bezrobotnych zw ró
cił się do kom isarza lu dow ego  w  OroiD isku z  żąrla- 
i -c-l .i pracy łub zaspokojen ia potrzeb materynlnych. 
K cm isara tłom acaył robotn ikom , że jam  nio n-ożo w 
te j chw ili nic zraadzić, że  jednak  roboty  ry cn lo  będą 
p rd ję to  po opracowaniu planu przez p ow ia t-w y  
Urząd robót i  uiiliezn/eli l ‘unie>vaz wyjaśn ien ia  to 
nie udnio.-dy :kn tku  i tłum  p n e d  urzędem  pow iato
w ym  zw iększał eie. k toś  obserwujący ow o  w yd a .ze 
nie zaalarm ował wojsku wiadomości i iż  tłom  usiłuje 
ow ładnąć nrzędr m i grozi eksces rrai. R ych ło  na m iej
sce nadbiegł oddzia ł żoł.tierzy Gdy j  :dnaL żołn ierze 
znaieżli t ię  zśrćkl ow ego  tbunu, zmiesWHii i  w  rozpro
szeniu,- be. robom i rzucili s ię na nich f udebcali fcn ha 
n .b iny. W yp ad ło  w ezw ać p o m icy  z. W arszaw y. N ł  
m iejsce w ysłąno, m ię.lzY innomi, karabin m aszynow y, 
do  użycia* broni w szakże nio doszło. A.ibrane żołn ie
rzom  k a iab jn y  ostać czul 3 odzyskano. Łiednnji p rzy 
w ódców  • ajści.. aresztowaniu.

Ś M IE lłC  D Z IE N N IK A R Z A . T i I c m r a  z  Ł o d z i dc- 
r.f.si: Zm arł tu znany dziennikarz d. Jan T a r l i  k o  w- 
s k i ,  lic zą cy  lo t  45. B y ł -dakiorcm piam prow ineyo- 
natnyeh w e  W łocławKu, R a lis iu  i  L o a  u, a  w  csrai- 
nich czasach redaktorom  „G łosu  Polskiego** w  Louzi

PGcikO.H Z Y D 6 W  U ŻY  TOM1LRZU. 'ł Żytom ie
rza otrzym u je „K u r. Wursz.*4 następujące iu form acye 
od cscbyr, k tóra  p rzybyła  z Zytonu srza-:

S y ti.a c ya  na Ukrainie j t r t  rozpaczliw a: bolszew icy 
n iszczą k ra j doszczętnie. IV Żyt mu cezu b y li przez g, 
diJ, n a łoży li na m iasto 10 m ilionów kcnt™ bucyi, nio 
zdązyh  jedr łk  je j rebrać, bo w yparli ich Btam ląd 
Lkv »ińcy. W  filii Banku państwa w  Żytom ierzu  boi-

 ,j)
dr tychc/nsowy. posługacz hote low y, k tó ry  na wiecu.' 
zaproponował, ab y  w  cerkw i św M ichała urządzić Ictef 
uoinnt grar, w  soborze zaś jad łodajn ię ; na to  z tlu-*} 
r c z lc g ły  się g losy, że  w  takim  razie  w  żydowskich* 
syna rogach  w/padnie urządzić za jazdy i przytułki ' 
noclegow e. U  ubec Bianowczcj postawy ludności m iej
sc. we; do p icfanai j i  św iątyń  nio a_s lo . Biskupi ka<j 
tcihccy ks. Lubowshi i ks. łoćiłc.wsLi są na m iejscu ,' 
nie mają jednak połączenia z dyec-ezyą i  z  kaiudrąj  
w  Lucku i Kam ieńcu. D rożyzna okropna, mąk pstcnU 
nej brak zupełny. P o  wypędzeniu  bolszew ików , pothiU 
row e j uiządz.ili pow tórny pogrom  ży d ó w  i tym  razem 
Y.yrznięto w  litcralnein tego  tJowa znaczeniu przeszło 
2000 żydów . T rupy przez k ilka dni le ża ły  na ulicach, 
»a ianycn  Krwią, --ogroiu ten w  in torpretacyi sprawc i i  
je g r  m iał b yć  karą za  sprzyjan ie bok/.ewikom. Do 
chw ili wy jazdu , to  jest do dnia 9 bm. Żytomic-rż byli 
w  ręku Tkra iń eów  ‘ _

r£ e  ś n i a d a .
KG 4 U N 1 K A C Y A  P O IY IF T R Z N A  Z  P A D W Y  . DO 

W IE D N IA . „C o rrb re  deila  Sera“  donosi, i t  2 marca 
br. cztery  w ie lk ie  aerop lany ..Caproni**, kierowane^ 
przez w łoskich lo tn ików  w ojskow ych , w y lądow a ły  aa- 
łcdiiisku Aspcrn, p rzebyw szy a rogę  pow ictrzLą 490 ki-- 
1 (m etrów . Cała '  "dr %i  trw a ła  tylKO 4 godziny  i 157 
minut. U  edie c pow iadań lotn ików  dro^a odbyła  się w* 
zm iennych w artiikacu  atm osferycznych. Aparaty  wy* 
ru szy ły  j  edezas w ichru z lotn iska San P e la g io  w 
Fa&wip, ok rąży ły  Udino, p rzelec ia ły  p rzez JSente N e
ro i I r ic o m o , dos ięg ły  Celow-jeo, stąd przeleciawszy, 
nad Sc-lzthal, uniosły eię nad Murem, Murzem i Sem -i 
m .riirgicnł, w k o icu  m inąw szy Neukirchen i  W ie n e r  
Neupiadt epusciły t ię  nad W U d n ie-i.

Odtąd odbyw ać s ię  będzie  regulaw.a IcomuniliacyŁ, 
p cw itt izn a  m iędzy P :d w a  a  W iedn iem , zai wno d la 
poczty, jak  i pasażerow i Co trzy  dni w y jeżd żać  będą 
z Wic-di ia trzy , z  P a d w y  zaś dw a aeroplany, Jest to  
p ici w s zy  w ypadek  w prow adzen ia  reguł im e j koronni-,, 
k acy i pow ietrznej d la  tak  w ie lk ie j od ległości i  d la 
p izew ozu  podróżnych. ,

N O W A  W Y P R A W A  P O D B IE G I N O W A . Z I-ondynu 
donoszą: C zyn ią  się p rzygotow an ia  d «  now ej w ypra*^ 
w y  peubiegunowej. N ?  je j  cze le  m i itanąć Juha Copu 
k tb rj s t. ego  czasu to w a r iy s zy l Shackietonowi, jako 
bu log . W yp ra w a  w y raszy  dn,a 20 czcnyca.

DZ1S OSTATNI RAZ W Y S T A W IA  KINO -1 
TEATR „SZTUKA** PRZY UL. ŚW . JANA  6 

prze^bezną operc w 6 akfayu
„ C A R M E N * *  ; •

na łlt  por.wającei muzyk! 'te frlynną ar U itkąf 
i tancerką P O L ^ N E U R I w r o ł l  tytułowej 

Jutro zidiana programu. i

P . T A D E U S Z  SM AF ZF.W bKI, jeden z  najw ybitn iej
szych  publicystów  polskich, zapn szony p rzez p. Ł u i 
kai zew , iza, on iąl w  m inisterfiiw io oświe«*e a  pulb-czi 
n ego  i w yznań  re lig ijn ych  staruwisko radcy laiDiste* 
ryab iego . i

Z  T A R N O W A . P ro f. dr L eszek  Dziarus prosi na» 
zaznaczcpie, żc z  Jmcm 19 bnr.. przesb ił być naczcK 
i ym  redakte-em  „E ch a Tarnow sk iego".

"*  -  i
R E P E R T U A R  

T E A T R U  M IE JSK IE G O  IM . JU L. S I OW a C K IE G O
W  piątek, 25 bm.: „W y g n a n y  Eros'* T ,  Konczyń-* 

sin, go.
W  sobotą, 20 hm.: „T iru J fw *  M olic ia .
W  m edziftę , 27 bm. bopołudmu; „O torc iązek tr E , 

T.a\vdan‘a; z. ieczorcm  „W y g n a n y  E t u *" T .  K oń czy  6*
sk itgo .

O d p o w ied z ia ln y  red a k to r : * 

MiCHAL KONOPIŃSKI 
W y d a w c a ;  

R U D O L F  O S M A N ,.

Inteligentna panienka
poszukuje posady do dzioci, za  bo- 
_._ę od 1 maja. Ląh  ;r!„ przyj 
m aje /administracja „N , H e fo m y ’ 
pod sie ittłli Ł. 4478 u a

Ansion Wiktor
rrosi kolegów syna u-ntin, :ri». 
Kadew 60 - p., posiadł jących
konkretne infi rrna.ye (.o (io jego 
lOiU od chwili n  lienia dnia 10 
czerwca 1H18 pod Eossa tą di Piare, 
o podanie tyenze por adresem: 
J w ie  nl. Magazynowa 1. 3. H. 

440, J 2

■ifcczyuuej fab r.k i lnb  ^rzy nie. 
nbikacyi na pracownię, bl.ok.i tram
waju. /głoszenia pod „ 9 9 9 "  ao 
Biara J. Hopcasa i  Sa'omciiowej 
w Krakowie. 44 0 2 2

to!went : : :
rat. korepetytor, przyjm ie lekcye lob 
gaweruerkę. /C^łoszeaia listowne pod 
„ D e b r y  w ja ^ k *1 przyjm aie Ad- 
lainifttr. Kctormył<w 3320 4 3

C to^psdy& i
fc  >Jworn, w Średnim w.eka, oowl- 
* z  i s imienni obznajomicna z go- 
apedanrwem w ii^ a tm , pot zeoLa 
Oaram. Załamania z idau.^m wa
la i 6w rrzyjmuie /.dninistracya 

Reform*-*1 noi J s n B .  4 Di -z g

ts ś ffito sm
śc ie tm e  polecony ■ zaalan a godny 
iia rs  * enierit, ofiara wo^nr, pro^i 
o skiomną posadę. Zniewolony no- 
tr/euą, spr oaa w .borne sarzypce 
„Mcoio Amati fecit ul Cieniona 
16;xr. Dcc izycy j uczekaje stj- 
wnych. Antoni 't eodorowicz, K ra 
ków, n, ca Jagiellońska 1. 7, II p.

Ig i7 d O

& ra w 4 e $ £ y z s iQ
ask ; i bieliznę nawą, era* reoa- 
sye aUrei, ak również poprawki, 
ler-ibki i  odnów!.,, a t-a ze  « ę -  
ów ti przyjm nje i  w u i  a aieóie 
konnje i>;e drogo i prędko, W a 
ya Podbielska, krawczyni, Kra 
ir, ul. Poselska l. 20, prawy par- 

pop ocznej oficyny. Uzupełnia 
a ikuteczma obiór kapeluszy i 
p o 'w  oraz stroików damskich.

19 5 O

Udziela lek cyj 
literatury i języka amifeGkiego, 
ir.ncaskiego, niem iaokiego I pol
skiego oraz soreperyoyi w  n s .iv  e 
szkó. średnich (gimnazynm) absol
wentka filozoni, romanisika. 2 gio - 
szema od gods. 2— 5, przy ul. Go
łębiej 3, I I  p. 451* 2 3

P o n u k i i i e
jedne ro lub d.ióch pozoi nmetlo- 
wanych s komfortem i osobnym 
wcuodem, z utrzymaniem lnb bez 
od 1. ewentualnie 16 maja. Moc-ę 
nmoiliwić i nłatwió nabycie węgla. 
. głomema w  t L P . przyjmnio 
Admin. „N. Heformy". 450; 2 2

F t S O T E R
Tan Bochenek w 'órnje, frutcrnje, 
i chodzi do gruntownego uprzątania. 
Ul. starowiślna 1. 44..2

W s z & I M e  n a p r a w y
okularów i cw.ałerow, w-wianl*  
sa ie il t. p. wyaonaje najut- *um«j 
tanio i szybao <Ł o I i i l ż T I  
op tjk  1 n id in lk  rr Hu-okoorle, 
«, ikarmelieka 15, ioók id ia

J c z j n l :

A n g i e l s k i  

F r a n c u s k i  

N i e m i e c k i  i l d .

Peesątżi,Konwerzacyiii,Grsp 
n a ty la ,  t rmi y n i o  j ą  
Lazeratnra. Lekcye osobne 
i sbiorowo i  10 koron

n.esięuznie.

Instytut Ansonft
llL  o i e w s k a  1 7 .

1970 16

131J1
oaoba starsza, z bardzo dobrej 
Bzlaeheckiej rodziny, chora na 

' eerc# i oczy, Łnajdnje się w 
I ołof jniu bez wyjścia, nie mo- 

zarobić o » zwoje atrz-j 
manie. p. lca względom 
ru- izznosei. Drosznc o notnoc. 
LazAaiZn datki p rz y jm u je  Ad - 
CDimstracya „if. Reformy**.

2ab 4 o

T A N I/  J U l i  W S Z I iD ilE

t rtf-yr  ̂I 1 aUntf U u iL l l  ŚW.ltUH.. 
Ja azis ogólne znany, wy
łącznie a ze, polski 3J 

.. f irn y  pochodzący, jest
l l j  nL 9 .~ A X £',  p-aktyojnj 
Ib oa  przyrząd dla każdego do 

zeszywania okóry, p « ów, 
O b a w ia , płótna, płacht 
wozowych, worków i t. p., 
I^ezbedny dla wszystkico. 
Pełna gwaruneya. Folski 
sposób nzycial Cena 1 aztu-
ki z  rozmaiłem i igłam i,

„w-jen nlcł K 6'— z  prsesyłką, 
> sztnk K 2Z-5C. Za zaliczką o oo b 
d n te j. Pabr.: bom handlowy M. Pie
rożek io-ka, Kraków, ul. karmelicka 
l  S/W. Prawdziwe tylko s wybitą 
nasz,, tirme na rączce 1 30 30 .,0

P o s z u ł i u j s  s i ę  tfo  K u p n u
ewentualme do wypożyczenia: stołów' i stoł
ków, jakotaż dekoranyj i obrusów do urzą
dzenia ogrodu. —  Zgłoszenia przesyłać do 
skrytki poczt >wej N r  31 Kraków. 4519 2 3

z lorami przemysłowymi za Podgórzem, w  obrębie W ie lk ie g o  
Kiakuwa, położone cześc!owo nad Wisłą, ma na sprzedaż 
„Płaszów, Spółka * o g r  odp. w Krakowie". Na terenach 
znajdują sią pokłady znakomitej gliny, nadającej 6i<5 aa 
wyrób dachówek i na wyroby ceramiczne. Informacyi udziela 
Bmro Spółki, ulica Poselska I. 20 i kaneelarya adw. dra 
Nitscha, Kraków, Eynek 44. D. agor 9 20

za rtz  lnb od późniejszego terminu m iiS Z  iE iL a  5 d o  9  p o k o i  
i  koidiortem ; twt-u.uaiuio lnużc ijd bez komfortu i zniszczone. W  t/m 
„ypadku odnowię je  własnym kosztem, Pośrednictwo hojniu wynagro 
d»ę O lerty do Krak. Biura ogłoszeń, Kraków, uh Donajcweziego L  9, 
iOd „ W a c ła w " .  4401 3 i

bmarowBice „Stantera*1, pilniki, wiertaki spiralne, |>asy popęacire, wosk 
i rzemyki do pasów, olaje i smary, oraj piły .szelkisgo gatunka, po

leca i  dostarcza

Biura U n io n , ni. J »  M s f c  HiałSn, finsSIf 17.
Telefon 2145. 4438 2 2

SU i A  La te, ■

t l ! - i t a d v  i  k o U m
oraz zimne i ciepłe przekąsKi poleca

JAR AMERYKAŃSKI
Z y g u n n .it  N u L ik o w s k ł  u.-.a o to 

1 4  ul. S zew sk a

L. 1o731/j2-9. 4401 2 9

© f j i o s z e a i e .

iliniiteistiYo poczt i telegrafów w War: zawie, plńC 
Warecki, potrzebuje znaeziiiejszej ilości fnrgin‘>w (wozów) 
ooczFowycli, a przedewszystkiem dużych lnrg.inów (wozów) 
pocztowych do z.*ożenią przesiłek do i z dw.rców ko*eji- 
wvch. furgonów ,wozów) pocztowy ch do rozwośeti a przesr- 
i, k a mzędów ioc tow »h do odliofiow w n.ie.-cie, * i - - 
wuież iui gonów (wozów) do wybierania listów ze skrzynek 
pocztowych.

Szczegółowy odis tych wozów oglaćać, jak i  informa 
cyj nstnych (d la  zamiejscowych pisemnych) zasią nąć ni> 
żna co dzień w Alinî teryum poczt i telegrafów n szeia 
Wydziału zamówień, gabinet 2? a w czasie od godz. 10—U  
erzed południem.

Obrty m  powyższą, dostawą nadsyłać również należy 
pod wyżej podanym adresem najdalej do 20 utaja 1019 r«

Wars-u w a, dnia 16 kwietnia 1319 r.
Ministerstwo poczt i telegrafów.

Staruisz£@
przez kalectwo niezdoma do 
pracy, znajduje sie w przy- 
krem położeniu. Froai futośoi- 
wyen o tom >c Łaskawe datki 
przyjmuje Admin jtiacya .N. 
ueiormj 4 pod O, lub po
daje adres ao 7 o

XnGtĆi»
dostarcza fabryka

B r a s i a  D p w f r t l i ,  B I s E f M e
Śląsk Cieszyński. 3256 8 a

„Mafóirz:“» Kra^v, Crcfc 3Z, II v„
przygotowują pod kierownictwem fathowem do:

1)  Matury gimuazyamej i realnej, oraz uemiparyalnej. 2)  
egzaminów wstępnych do poszczególnych klas, oraz a po
szczególny,‘i przedmiotów. 3) Korepetycje. Ku h korespon
dencyjny dla zamiejscowych umożliwia dokładne i szrbkie 
przygotowanie siłj do egzaminów bez potrzeby zmiany miej
sca pobytu. Naj wybitniejsze siły. Ceny najniższe. Prospekty 
bezpłatnie, informacje i zgłoszenia w aancelaryi kursów 
codziennie od  0oaz 11—12 i  od 4 —6. 3625 2 o

: PRAC JWNIA KAPELUSZY
JANA KURZYRŁY

j  KR A k O^Y, U L  SZE W SK A  15
* kwiodsmia S-zunowni Panie, że najnowsze w iokenn* ttsO-

®  ei. kapeiaszy dam skich już n .lesŁ.y. W o.-zekiwaniu
•  ł“akawycb zleceń poleca się względom Siaiłownycb Pań.
♦  2b9a 3 3
*» > 4 4  c> P 4  *  ~ » ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ❖ ♦ ♦  !V 4 ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

ayanna Ieją«-j- jęiykiem «u -
W  m ieesim  i polskim, possukaja 
pomady od 1 maja, dc (kaci, jako 
aocbocząca. — Loa się tacie na 
ożyciu. Wiadomość/ Potockiego 
i. 18, I I  p., Da prawo. 4505

Pcszuku.e się
ąaiażu na dwa ack>mobiie. /gło
szenia list, pcl „100“  pr/i im ci je 
Admin. _N Re/onuT*. 4474 2 5

P d k b fe
1 utrzymsniein, od 1 m»ja do vry- 
Ujijęcia. I’tnayanat „Varsavie“, nL 
hauiiwiłłowska 13. 4489 2 6

K jS r s n jP f l i i ls E T C ®
orua utnę roboty f iv.gr.Q- 
czae wykonuje tal ład mo

dnej fotografii
E M Y A K IlA  ł l Ł C Z I i l  
Kraków, ul. Zwierzynieoka 17

Poszukuje się
manipelaDtki biurowej', ia uajo-
mością języka niemieckiego. Zgło
szenia .i“towne pod „P i aca * przyj
muje Aamiaisirao^z , N. Belo my**. 

4479 2 a

Udzielam lekcyi
język, iiuncoskiega i ryasse mn- 
zya,. Blaszyoh *i>formacyi można 
iteię^nąl! u proŁ Rudnickiego, ul. 
Lcflii łowicza 1. 11, U p., mię Izy 
godz. l i  a 12 pized pułudnicm.

336 » 2 'i

Nowo otw« rty poitzi

Poleca t\i H w y i  m i
staruszkę, 85-touuą, nie zitol- 
uq do pracy, a me mającą 
żadnych środków na utizy 
marne. Datki nrzyjmuje Admi- 
uiat.acya „Nowej Reformy*
pod M . f i .  371 a s o

Z a k ła d  rep rod u kcyi fototdoiuhczngi
pod firmą: 2550 4 4

St. W elanyK I 8 0 , Kraków, u!. S ław kow ska  L. 14,
wykonuje w, elkie Misze ilustracyjne, kreskowe, siatkowe, trzy- I iztero, 
barwne i t. p /-.kład urządzony według wymo/ów novrocseanej techniki.

B ra c ia  T s r c y a r z e  ś a .  f r a a c is z K a
(Bracia yiber*yai]
posługujący ubogim

w  a r  J ś a w .e ,  k a z isu zo rz , u lic a  K ra & fc w łk a  L  43  

Telefon 3213
-'yzedają najpowczechnijj używane meble gi^ta- wyplatana 
tub z i .  idzeuieca deszczuikowecn. L j. rrzesia fotele, kanapy, 

bnjanki, taborety bimowe i salonowe.
Również przyjmują krzesła do wy płatam a, naprawy 

p u liiu to w a m a . 1 1  5 0

Krześle i sioly do wypożyczania są na smadzie.

Frzylmuję szycie
do domu. l i i  / sierzyuie.ua i. 22, 
parter. 4 drzwi w podworuu, .

370C 3 3

Helrnacyi chorych
po domach prywa’nvcb poszukuje 
pielęgniarka zujinająca oię tom od 
lat 1). Wiadomość" ul Kościuszki 
i. 23, partpr, -\r dr/wt 25. 2054 3 0

Ifi
została przemuaioną z nl. św 
Krzyża na nlicę ćw. Toma

L / u iv o iu i i i |  cj u i*  o n *

“ •‘ji*  ua nlicą iw. Toma- 
sza L 29t do kuchni .bkj zę- 
tność'*. Wejście przez Dramę 
na lewo w dziedzińcu. Wy
daje podwieczorki, jak da 
wuiej, począwszy od dnia 1

Pierwszorzędny 
stroiciel fortepianów ze Lwów z, 
Artur Smutny Kraków, ul. św. Te- 
jdssm I. 6, przyjmuje zi.v’,eni» I
reperacye. 4461 a a

T e m u
kto mi pożyczy 2ij00 K, <i»m w za- 
staw pianino i debrr procent. Zgło
szę u i- pod J. P. przy imcjfi Admi- 
nmtiaCTA „N. fiefonny**. 4480 2 2

Zamienię 2-p kamienicę
w najzdrowszej izielaicy, przy u;,. 
Lenortewioza, za dom w środioio. 
ścin, blisko plant, tub willę na Sal
watorze; ewenk ia do łata. Zplo- 
sienią. „Doktor Aleksandrowicz", 
biuro oąłoszeń M, tispczyca, t lica 
JaKieilońakz 7. 44 >1 2 2

Wózki resorowe
ui jednego i parę /.oni, z Dudą 
aucomobuow^ i bez, do sprzedacie. 
L. II nos, nt. Kościuszki 14, Zwie
rzyniec. 44ót> 2 6

O S O B A
w średuut wieki*, mteiiga!)tua po
szukuje pr»ady fiospodyni lub do 
towarzystwa starszej pani za .Ba
łem wynagrodzeniem. 'Wiadomość: 
u l Krowoderska 79, I  p. Michalinę 
Olajonsy, od g. 6 po poi. 446S

urny
b\łj porucznik w poiszich, z prak
tykę biurową i bu awUną, poszu
kuje odpo* 'edniego zajęcia. Zgło- 
u  n poi ,'iualuHi ’ do Binrz 
ouioazea Btattera. Kraków, ulici 
Grodzko 13. 4455

L e g a w te c
dobrze tresowany, de sprzed-nia 
Wiadomo*'1.! Podgórze, ulica Wit* 
Stwoeza 1 , parter, na prawo. 

ijOi 2 i

Potrzebna zaraz
na kóka Ky^udni, dobra krawcowa 
/głoszenia* Madkowaka, ul. Bato 
i/iro I. 17. 4416 2 2

Poiła, z konwersacją niemiecką 
urzenica kr&k. konserwator) om, pc 
aiokuje na letnia miesiące pcaad,- 
w aamożnym dom obyw ..elskii 
na wsi, w sdr_..’ej, lesiste; okoliay 
za utrzymanie. — Zgłoszenia pr 
, H K. do Biura dtienn.ków i i 
głoszeń Maryana Hupczyca, Kr* 
nów, ul. Jagielleiska 7. 44X*

S t a r u s z k a
78-letuią, zupełnie niezdolni 
do pracy jakiejkolwiek, pril 
litościwych luazi o wsparci* 
Zotia Prokura, Kraków^ a 
Zwierzyniecka 8, parter,

19 7 o
\ Z  Drnkarni Lite.' ickiej w Krakowie, nl. Jagiellońska 10. Kiądca drukhrni L. K. Górski..

^


